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Prenumerałamiesięczna •• GlosuPolskiego"wynos •• Cena 20 groszy. """" Ogłoszenia za wiersz rnilin~trowy 1 szpaltowy~,(I 
'IV I:.odzi zł. +.20. za odnoszenie _ +0 groszy; Z pn:e-. • { strona i w teiiście 40 grosz" strona 4 szpalt 
sylk zł B &.. I 1Il. • Nekrologi 30.. ,."" 

.. poc Ow, w ra~ ~-, zagranicę - zł. 7.20. Redalicja i Administracja S"adesłane po tekście 30 ., t."" 
~ Telefon" •• Glosu PolsKiego" - redaKcjaa 2-99. 19_7J.. Lódź. Piotrkowska nr. 106. • Zwyczatne 10.. strona JO szPa1 
!łocna redakcja i drukarnia od godz_ 9 wiecz.t 7-99:. Konto czeKowe: Poczt. Kasa • O~łoszen~a zar~~zo".nowe i za~ll1binowe 10. zł. 188 .. 

~mini.łracja i ekspedycja. 1-99. • • Oszczędnościowa 61.119 I. ~;ł:::~~~ ;:~~!~~~:yee~Ob~l~~~;~::c~n~ '>dr:t:t~n; 

p życzk: zagran· cz e 
Jedna dla rządu, druga dla Banku Polskiego 

Amerykański doradca finansowy w Polsce. 
Pożyczka amerYkańska 

pod zastaw monopolu tyfonlowego. 

, 
Wysokość i warunki pożyczki zostaną I Kapitaliści za.graniczni ma.ją otrzymać 

os1atecznie ustalone podczas pobytu n.e- odpowiednie przedstawicielstwo w dyrek­
czoznawców w Warszawie. Według naszej cji Banku Polskiego. 

Comp,", przypuszczają, że wyjazd 
Kemmerera nastąpił z inicjatywy 
banku. 

inłonnacji, pożyczka może się wahać mię- • • Z tego wnoszą, że rokowania z bankiem 
W Uzupełnieniu wiadomości, podanej d'Z}' sumami 160 a 140 milionów dolarów, Krąży pogłoska, że kapitał zakładowy DiI10na nie zostały jeszcze ostatecmie zeI'. 

Nasz warsz. koresp. telefon.: 

wczoraj przez ministra Zdziechowskiego w Banku Polskiego ma byc pod'WyżlSlZOlly o wane • 

• awie poZycz1d zagraniomej oraz wcią,l- Kap!fały ang~els";e d'a 150 miljonów z!o.tych, co umożliwi przy- Prof. Kemm~er należał do komitetu 
n1ęau kapitału zagranicznego do Banku B -.. P' . cią~nięcie kapitałów zagranicznych. Dawesa i jest autorem statutu bankU Rze 
Polskiego, dowiaduiemy się, że spl'aJWa po- an nU O sk ego. Kapitaliści zagraniczni chcą uzupełnić szy niemieckieJ. 
życzJd amerykańskiej była już przygoto- Niezależnie od tego w połewie stycznia I kapitał Banku Po.Jskiego do wysokości 500 
wywan4 od dłuższego CZ86U. ma przybyć do Warszawy pełnomocnik I miljo-n6w złotych, żądając 50-prooento- POTWIERDZENIE URZĘDOWE. 

• • • Banku an~ielskiego, który będzie prowa- I wych wpt.ywów w za~dzie Banku Pol- . NOWY JORK, (pat.) - Dr. KemmeTe'f 
W PIerwszych dniach styc:znla ma p.t'lZy- ( BZU peTtraktacje w sprawie przy5łąpienia skieJ!o. o, wybitny rzeczoznawca rządowy do spra", 

być do 'Y'arsza:wy z N~ego Yorku m:' kapitalistów angielskich - do Banku Pol- Na horyzoncie, tak zaciemnionym, oka- i łinans{)wych, wyjeidża w dniu dzisiejszym 
Młynarski,. który prow?d'tit :R S~ach ZJ. skie1!o. zało się pierwsz.e światełko. Mija okres I do Warszawy, celem odbycia tam kouIe. 
pe:rtraktaqe w spra",?e PQ'Lycz\d POd . ~- PrzedJs1awidcle kapitału anglo-saskie- I beznadziejnego szamotania się w zaczaro-l ren.::ii w sprawach finansowych. 

, staJW monopolu tytOlDllowego. Przybędzie . . , . . waDem kole zużytych formułek 
0Jl w towarzystwie eksperi6w z HAmer i- go, naWl~ą st~s1!lllJJó . z Ban~lEm Polskun HERBATKA "POżYCZKO W AU', 
cam Tobacco Compaay", którzy mają na w spraWle powlęk~zellla kapitału zakłacto-/ " ~~r" k ii ki d -- r'.1d~ f~ .. Na.sz warszawski koresp. telefonuje: 
miejscu zbadać sytuację w przemyśle tyto- w~go ~an~ .Polsklego. ~elegat ten ma • l' . • • a ąall Wczoraj wieczorem w mies:z.kaniu pry ... 
Diowym, poczem dopietro zostanie określo- działac w sClsł~m k.ontakcle z gubernato- sowy ~~dzle d, Pol ~kl. watnem p. marszałka sejmu odbyła się na .. 
n&, zaru.mo wysokość poiyozki jak i wa- rem Banku an,gl-elskieg-o N{)fJJlanem. NOWY JORK, 19 gIJ'Udnia. - Dr. Kem. rada prezesów klubów sejmowych prZ) 
1'Ullld, na jakich ewenJtuaJrue zosła.rue wy- • • mere.r, prof. uDiwelI"Sytetu w Princetown, udziale prezesa ministrów, p. Skrzyńskie-
dzierżawiony monopol tytoniowy, Amery- Jak słychać, umo<wa z kapitalistami u- odJechał dziś do Polski, aby być pomocnym ~o i ministra skarbu, p. Zd~iechowskiego 
kański koncern bankowy "Banokers gll'8nicznymi ma p,rzcwidywać, że słabiliza- rz::..fowi polskiemu przy a,kcji od:budowy fi- ; Minister skarbu referował sprawę ewentu. 
T~", który ~ fina.ns~wać łfJ poż~kę, \ cja złotegv ma nastąpić nie powyżej kursu nansowei. alny~h pożyczek zagranie~nych poczetd 
-UDller2a do te) tran.zaikc}J pn:yolęgnąc row-\7 zlot • .za dolara Ponieważ komunikat o jego wyjeździe wyw1ązała się długa dyskUSja na temat ak. 
Dleż baak M«4ana. • • ~ został ogłoszony przez bank "Di1Ien Read tualnycn kwestii państwowych. 

St. Grabski był też u 
Endecka Kanossa poprzedza powrót marsz. Piłsudskiego do armji. 

Za Kulisami dymisji szefa sztabu generalnego gęn. St. Hallera 
Sensacyjne rewelacje poznańskiego organu grupy pos. Strońskiego. 

Przed kilku dn~ami "Głos PolskiII podał I śpiesznie zdementowana przez Zw. ludo- I tyc.h wiadomości, z ich oipublikowaniem. 
wiadomośćf iż j~den z najwybiwejszych I wo-nail"odowy. któremu bynajmniej nie na Okazuje się jednak, że jakkolwiek Zw. lu­
przywódców z obozu demokratycznego p • . rękę było rozpowszechnienie się jej wśród dowo-narodowy ~adomości tej kat~go!"ycz 
Roman Dmowski uda~ się do Sulejówka, : szerszego ogółu; i tę KaiJlossę chciała en- ntie zaI'rzccrył, była ona najzupełriej praw 
gdzie odbył z marszałkiem Piłsudskim do- decja utrzymać za wSJzelką cenę w ta.jemn.i- . dziwą. Z tego wniosek, że minister Grab. 
niosłą konferencję. cy. Rewelacje organu poznańskiego zasłu- I ski przyg<rtowuje powrót J. Piłsudskiego 

Zawiadomiliśmy również, iż klub ,.Zw. guią na uwagę i dlatego cytujemy najważ- I do armii, a wszystkie zmiany, które ostat­
ludowo-na;rooowego" zaprzeczył tej infor- niejsze ustępy tel~(ramów ~ zachowaniem mo zaszły na najwyższych słan-owłskach w 
macji. tytułów 1 styUzac~ "Dziennika Poznańskie- wojsku, stoją w zwiąZlku z tą nową ugodą. 

Od siebie dodaliśmy, że wiadomo nam Ilfo'" Przy tworzeniu rządu koalicyjnego -
tylko, iż ze strony wybitnych pmywooców pisze dalei . .Dziennik Pozn." - minister 

Z. L. N. podjęto kr~, c,elem ~~skattlia "Za~adniczy zwrot tV pol~.yce Stanisław G;abski w ob~<:ności p. p~emj:-
k~nta~u z mMszaMri.~ PiłsudskIm 1 Odby-\ Z!II-.ą'1.ku bud Narod," I ra Skr.zyńsk!e~o, .postawIł gen~ałO'Wl. żeli-
CIa z UlUl konferenclI. . W I • n ~owskiemu lDueruem swego stronnIctwa 

W dniu wczorajszym zamieścił "D%ien- ' ,.trlin. Sf. GrabskI bYł Jednak na au- następujące wał'unk!i, kt6re gen. żeligOiW-
)lik Poznański", organ grupy chr.ześciiań- I d1BncJi W Snleldwku

łł

• ski przyjął: 
sko-narodowej (grupa Duba.nowicza. Stroń- ' .. Prawda o powodach ustąpi0D~a szefa szła_ 1) utrzymanie rozkazu b. ministra ~en. 
skiego) sensacyjne informacje, dając swym. I bu /t0l1. St. HalleTa". Siko:ski~go prze~hv .:~innym WO~s~owym. 
wiadomościom formę szczególnie rewela-

l 
WARSZAWA, 20 grudcia. (Tel. wł) ("Dzl-enntk Poznan,skI ma na mysh: gen. 

cyjną. "Niektóre pisma warszawski'e i krakow- Skierskiego, gen. Dreszera i !pułk. Dłu~o-
Okazuje się z ruch. że drugi le.adeT ~n- ski e podały one~daj wiadomość. że mini- szowskiel!o) 

decji a obecny minister oświaty p. Stani- mer oświaty i .jetden 'z J.ead·etrów Związku 2) utrzymanie na stanowisku szefa szia­
sław Grabski również jeździł do Suleiówka ludowo _ narodowe.l!o Si. Grabski bawił w bu ~en. Stanisława Hallera. a tem samt:m 
tło marsz, Piłsudskiego. Wiadomość o tej tych dniach w Sulejó'Wku u Piłsudskńego i życz,liwą odpowiedź na jego pismo· o dV­
tajemniczej wi1!ycie, która ukazała się w edbył z nim ważne konferencie. Wstrzy- mis,ję, wniesioną do minist-ra w -chwili u-
części prasy warszawskie;, z05ta~a po- . rna1iśmy się narazie, przed sprawdzaniem tworzenia nowego rządu. 

Jak wiadome. warunki te nie został, 
spełniono! naiwid,oczniej dlatego, że polity" 
ka Herownika strennictwa Zw. L. N. ule­
~ła zasadnicze'i zmianie. Trudne bowi-em 
przypuścić, aby obietnice dane przedsta­
wicielowi nailicznieisze~e klutbu w sejmie. 
nie były dotrzymywane. 

Jesteśmy za·tem świadkami bardzo za 
saooicze>go zwrotu w polityce Zw. ludowoa 
nall"odorwego do1ronanego pod wpływeD7 

swego rzeczywistego l-eadera p. min, St. 
Grabskiego". 

Następny t,ele~ram "Dziennika Poznań. 
skiego" przedstawia się nasŁępująco~ 

.JlkiB były motywy uSfąp:e· 
n"a slela s"f~bu 

"Bn. 8f "Jsława H~np.r::t?" 
WARSZAWA, 20 ~rudnia. (TeT. wł.} 

Gen. żeligO'Wski wbrew umowie z St. (ha],.. 
skim, zawartej swego czasu wobec premie. 
ra Skrzyńskiego, przyjął podanie o dymisj4 
gen. Stanisława Hallera ze stanowiska ~ 
fa SlZtab~ generalnego. " 

(Dokończen.E na stronie Z·e)). 



. 

_,;;... ____ ~--------------~2t~.X~I~I =., GŁOS POLSK! - t92~~ .. Nr. 34~ 

.,Jak:e były motywy usrąp:enla 
szefa sztabu 
gUD. 8ł. HallEra". 

Motywy tej dymisji były następll'jące: 

Gwi zdarockiego . znowu wschodzi 
na firm mencie państwa sowiechiego 

1. Wso~otę dnia 12 g,ru>dnia szef' ~.1- Znowu towarzysz Trock~j jest w cen- I śmierci Lenina czynił wyratne próby za- wiadomo. Dobrze poinformowani mówią, 
binetu gen. Że!li,gowlSikieg'o t'ellef. zawia- trum uwagi... Znowu się o nim słyszy wie- jęcia wakującego "tronu". Nie udało się. że przyjaciele Trockiego mieli już odwagę 
domił gen. Stanisława Hallera, że minister le i mówi. Zaspakaja to ambicję p. Troc- I tu nadszedł najttagiczniejszy dlań mo- wysunięcia jego kandydatury na stanowi-

d ł k • kiego, który podobno jeszcze od ławy ment: przemilczano go. sko komisarza armji i floty ale "genera-
wy a roz az, aby szef sztabu zarządził szkolnej lubi być na czele. \V gimnazjum łowie" partyjni sprzeciwiH się takiej de-
cofnięcie gen. Otreszera z Poznania i zała- w MikołaJ'ewie Lew Bronsztej'n stał na Tego nie mógł wytrzymać. I wobec te- S k 

I l k łk d k 
go poszedł do Kanossy. Sam Kamieniew monstracji. tanowis o to zajął p. Woro-

twU ~uwę bima his-torycznego sztabu we- cze e 'ó a "naro ni' ow", bo kierunek h d' h ł 'ł . d L sziłow, który w liczbie swoich zalet poza 
dług życzeń p. marSlZ. PiłtSUdskieg.o, ldóry I' t.~~ by~ 'nta;ibtal~dlz,:.ej pIOQ'1llllarny. Na 0rnt!l~ra-11 Da~hlowf~~'~ o; l:~~i~:t~mI~e~ra~: pochodzeniem rosyjskiern i proletarjac-
ma n' dz" d-'- Ci]I! Z1alWlElze 'za}llliQłWa,ł srŁa.ruovn'sko .odręb!le partj'i komunistyczne)' nast<o'piło zwpełne kiem, ma i tę, że nie brał czynnego udzia-

w lent zaprowa lC porzą~. talk, aby wywoływać ogólne zaciekawic- .. łu w walce z .. trockistami" warmii czer-. p dł pojednanie. Właściwie doszło do tej zgo-
li. Genetrał Haller chcia~ się bezpośred- I nIe. rzesze na stronę bolszewików po ! dy już dwa miesiące temu dzięki stara- wonej. 

nio rmmówić z gen. Żeligo ~kim al t n~miętnej walc,: z nin:i, widząc, że leni- niom Dzierżyńskiego, który władze trzy- Pierwsze kroki p. Worosziłowa zmie-
: h ł d T . W bW 

.' ~ ~ nIzJ? wysuwa ~Ię na pIerwszy plan sceny ma zawsze w swojem rę'ku. rzają do tego, aby osłabić linję antytrocki-
wY,ec a o oruma. o ec ruemoznoscl polItyczno ROSjl. stowską w armji, która przy Frunzem by-
iporozumienia, napisał .ten. Haller p,i.smo do P Trocki)' wyjechał ostatnio na KauJkaz ł d d 'ć t . t al 6 o przewrocie p. Trockij zaws.ze był a prowa zona os os ro 1 wy rw ~. 
p. pm-ezydenta Rz.pJitej, w którem tam, gdzie było najgłośniej, a W1ęC w naprawdę dla kuracji, wied~ąc, że jego sy- Liczne zmiany w dowództwie są wywoła-

Brześciu na czele rokowań pokojowych- tuacja jest umocniona. ne przez tę nową tendencję. Nowy naczel-
1. prosi p. prezydenta o załatwienie początkowo, a potem w armji i flocie, kie- Co stałoby się, gdyby Trockij był w nik sztabu Tuchaczewskij, nowy dowódca 

swej dymisji, ponieważ nll zatrzymanie ~o dy rozpętała się burza wojny domowej. Po Moskwie w czasie zgonu Frunzego, nie- okr. moskiewskiego Bazylewiczi nowi do-
w charakterze "Flatzhaltera" rmanekina, wódzcy olkręgów na prowincji Petin, Le-
przyp. red. "Dzicn. Po>zn.") J!odzić się nic wandowskij, Awksenjewskij, Aorsz, Le-
może. biediew - są to wszystko ludzie, którzy 

wysunęli się za czasów Trockiego i nie są 

gO"'l~;kWie", ... idoa. ć, że nie ma zaufania gen. Żeli- I Choroba cywI-II· zowane,· ludz ,. j~go przooilW1Dlilkami.. Dymi,. dowódloy .:: " OSCI wo;~«< Ukr.aany, JetgorOWI8 i ,przen~oesń'e.nle 
ge,n. Kami,ettdewa na citchy, \Oltliorowy u-

3.' Nie może wykonać jego rozkazu, by: 

a) znieść rozkaz gen. Sik«~kiego 00 do 
gen. Dreszera, sprzeciwiało,by się to bo­
wiem - jepo zdaniem - karn~ści w woj­
sku i powadze rozkazu, a nadto przyczyni­
łoby się w tym wY'Padku do tego, by za­
chęcić oficerów do zajmowania się politv­
ką i wygłaszania niestosownvdl mów w 
::zasie przesileń. 

b)· załatwić sp-r8IWę biura historycz­
nego sztabu, w formie w jego przekonaniu. 
dla tej instytucji nieodpowiednio pomytŚlll-
nej. 

.Dlatego nie mo,że spełnić rozknu a 0-

trzymawszy go tylko w drodze telefonicz­
nej, 'wnosi to pismo do p. prezydenta". 

"Adresowanie listu gen. St. Hallera do 
prez. Rzplitej - pisze wkońcu "Dziennik 
Poznański" - było oczywiście spowodo­
wane nieobecnośdą ministra s.praw woi­
)k.o wY'ch " . 

• • 

Mózg ludzki ugina się pod ciężarem Cywill·zacJ-.-, rząd inspektora armji też są wywołane 
przez wrogi stosunek tych panów do Troe 

system nerwowy załamuje się... 'kiego. 
Znany paryski psychj'atra Perrin, kie- R'" . d t' ł k Takie były przygotowania do powrotu ,ozmca pomlę zy ma eI"Ja em, tóry Trockiego, który nastąpił dnia 2 grudnia. 

fiOIw:nńlk WliJe!llk,;,e@o z;a«<ła.d'U dllJa U!Il1y- w Toku 1825 m1UJsiał obe}mować lekarz, Z tego wszystkiego widać, że gwiazda 
słowo <:hor)"Ch, ogłosił ostatnio w cz,aso- a tym, który przyswoić sobie musi obec- Trockiego znowu wschodzi. Znowu jest on 
piśmie fa·cllOwem "Presse Medicale" roz- nie, jest nieprawdopodobnie wielka. Nie w ośrodku wypadków, rozmów i pogło­
prawę, która wywolała wielką sensację. mogą obecnie istnieć ludzie wszechstron- I sek .. Już teraz ~óW! się o tern, )alcie s~a-

l T b't f k' I k cih'b ... .' I nOWIsko odpOWIedZIalne dostame. Pome-
en wy 1 ny rancus l e arz oro ner- I' m, obejmUjący cały szereg gałęZI WIedzy. . ł g d k' . t . . I waz ca a uwa a rzą u s letowana les na 

I 
wov~')~ch .stwlerdza, że na.5za nowożytna I można mówić tylko o specjalista<:h. ,komisarjat handlu, mówią więc, że w na;-
cY'~T1II.za~;a p'rzyc.~nia si~ pOtprostu do Cywilizacja, ·która d.rogę swoją prze-\ bliższej przyszłości Trockij zostan!e ko-
zagwblema ludzkos·cl. Zdamem tego psy- I bywa w bułach siedmiomilowych, zwala mlsarzem han~lu, .we~nętrzn~go 1. z.e~­
cl1;atry - niedalekim jest czas, kiedy nrui- tyle dęż.arów na nowożytnego człowieka, I nę~rznego .. Innt zas tWIerdzą, ze Duerzyn-

'1 . . . l d k' l '. I·' ., .. l d k' skI OdstąPI mu prezesurę Sownarhozu (ra-
SI. mel'sz.e o~g,~mz:nY u z, le u e,gną naJ~ ze na ezy SIę z tea.n hczyc, 1lZ Ut Z: 1 St dy gospodarczej). Najmniej wiarogodną 
mebeZiple,CZmejszej z <:horob współczesnej 1 stemat nerwowy nIe zdoła temu zadanIu: wydaje się pogłoska o powołaniu Trockie­
cywHizac~. sprostać. Tylko psycholog wiedzieć może, I go do komisarjatu spraw zagranicZnych ze 

Dr. Pernial bwi.erdtzi, że wzy Stwrusz1iwe ile przeciętny człowiek zużywa energji w Wlzg,]ę.~'u. na silialbe Z!~~oe 9Z1~c:zenT~a. Ten 
choroby dostarc;;ają największej iloś,ci pac- ci'llgu jednego fedynego dni.a z powodu l' °ts.~laItmkielsh,t clIla S'O'Wle<ŁtOW ~eZlEa,stŁąplony w 
" .. . . s osun ac z mocars wamI uropy za-
Ijentów sZlpttalom: TOZIp'Usta, alkohol l cy- zmechamzowanego trybu ŻYClf. w naszych! chodniej. 
wilizacja. Najniebezpieczniejszą z ty<:h wielkich centrach miejskich. 'Powszechnie oczekiwane wystąpienie 
trzech chorób, jest bezwąttpienia cywili- Ludzko<ść dertpi obecnie z powodu no- I Trockiego na zjeździe partji tkomunisŁycz· 
za,cja, W stoounku do kt.óre j wiedza jest we,j <:ł>.moby, której dotychczas nie umia- i

l 
n:i bę~'Lie najb1iższ~ .sensa~ią. Pro~ram 

bezsilną. - Mózg ludzki zwolna ugina się no dać nazwiska, ale której powst,anie jest Zl;~;~du led tbalt'~7j() ol<e!ka",,:y; Je&t tam. l It'.e-
b d ·· d f '. d b B kl' h b .. I WIZla konstytucJI SOWIeckIej są tam l spra coraz ar zlej po antast)"CznymcIęza- orze zn,ane. a cy tej c oro y ZWIe SIę I l h dl 't g A 

• • '1' , :. W b "1 '1' ." Z k' I wy monop~ u an u zewnę rzne o .. 
Ze względu na stosunki, f,ączące grupę, rem postępow <:ywI JL-c.Cjl. ystarcz.a po- ,I aCCI us CyWI Isatoncus. e statysty l , WIęC kwest je kardynalne, budzące WIele 

Dubanowicza ze "Zw. ludQVło-n~odowym" I równać wiadomości nasze z dziedziny bi,o- fran·cuskich sanatorjów dla umysłowo 1 ró.żnic w opinjach i p. Trockij niewąŁpli-
u.wame się zacytOW8ltlvch infonnacji w logji, chemji, fizyki, z zakresem wiedzy na-, chory,ch wynika, że 20 pmcent wypadków ! "ile odegr~. ~u znow~ rolę czynną. . . 
"lbienni1m Poznańskim" należy uznać za szych dziadów, wystarczy zastanowić się olb~ędu, to s.kwtl1ci DJaldIIJlti,eIt',n~go t'OZlWOjiU OCZ.YWI~cle ~ędzIe to demonstracja 
•.. d . t . k t ł '1'" k' . lk' h . t h zgody 1 pOjednama. Otwarta walka Troc. 

se.nsa,cJę polityczną pIerwszorzędnej mil'- na tern, co przeclę me wy sz a cony cywllzacjl, tora w wIe IC mlas ac kiego z dawnymi wrogami nastąpi nie, 
"~ ciZJłolWdlelk w rolk,u 1825 mus·ila:ł wi,edlzweć·o przY'gniata ludzkość. Ta choro.ba więcej I chybnie na zjeździe. 

tem, acze.go się obe'cnie od nieglo żąda. zmiata ofiar, ani.ż'eli rak i gruŹllica. I A. Z. 

I szek, wzrus'zając rąmiop ami, mówią: I go zęba mniej, a w.szys·cy troje jesteśmy I to - i. to pana tak strasznie baH? No, ale 
. _ To napewno znów ten chłopie<: od ocaleni. jcżeli pan sobie życzy .. 
l pie,karza, któ·ry zaniósł... Obaj mówili równocześnie, poczem na- R~a.dJ1{)o s1ę c1hytba ZJdaJr.za, by krewny 

MAKS I ALEKSY FISCHEROWIE. 

Wybór t Nie d·okoń,czyli ;'eszcze ~dania, gdy stała kłopotliwa chwila milczenia, Każde- I '],u'h .prZYfj,aoie<l, roz.parly u dentysty wY'go-
wtem Klara wydaje roZ?aczliwy okrzyk: mu z nkh zdawał,o się, że niezupelnie ro- I dIl;:'e na Ik.anaipie, zaz.drOtśoił })aIcjentOiwi, 

Korlzy;si:a(ąc z nńeobec,Il;o,śd męża, który - Nieba! T,o mój mąż! zumie słowa, usłyszane przed chwilą· i sieci'zącemu na fotelu mechmitozn')'l!Il. Mi-
udał się do swej kliniki dentystycznej, W istocie, pan Leca,?,lain przechodzi - Co ty mówisz, mój Jasiu? Powie- : mOlto talk jed.nak było w tym wy,pa.dk.u. _. 
Klara Lecaplain przy,i~uje wizytę panów właśnie ogródek przed domem. KI~Ta, .n~e- I dzi~ł~ś: ty. bę~zi~sz .mi~ł o je.dne~,o zęha I .Jalll n)zmyślał, Źle p. Le;crupl.aritn: WZI~iMl 
Jana Berthler i FraTIlclslZika Laval. Nie są ! przytomna z trwogą woła: "Ucleka'c1e! I mmeJ. ,zdaje mI SIę, ze SIę myhsz. To ch y- Iz.a 'w]"!W'any ząb, Wlstawl Fralll!c1lszJkowl ząb 
to goecie oficj.alni i nie należą do koła Uciekajcie!" Jan i Franciszek !pędzą ku I ha ty... I f,a1ł8Z')rywy, jeslZlcze łac1ll1ie;szy, .jalk tamten 
znajomY'clh !pllna Lecnplain. Przedstawlli drzwiom. Opamiętała się. "Zostańcie! Zo- - Ja? Ja? .Alb, nic, mój Franiu! Je- I !pr,aw:dlZJi.wy. Nab01lliiast p. LecMlllPllall1ll wza­
się Klarze sami pewn'elgo ranka, tTZy t y- stańcie. Prz'ecież musi was sp·otk,ać w sic-I żeli który z nas, to jedynie ty,.. i m~run Zla ptTalWlcllz,i'Wą KIMę jemu, Jrun,owi z 
godnie temu w lasku Bul ońs ldm, powie- ni! SkryjtCie się ~dzieś!" Jan wtula si~ w - Jakto! Wahasz się? A mówiłeś pa-I' pewnością ntie dla ~l1Jllte!j IGatry, ~a&ń~szej, 
dźiawszy tej ·wt;:rzód moc pochlebstw na portjerę u okna. Klara rozpac.za: "To ni Klarze, że w. ogień skoczyłlby6 dla niej! j,a& praJW1cl1:zJi!w,a. 
temat jej zgrabnc~lo chodu, pięknej nóż. ok'ropne! Panu widać nogi, .. a panu głe- - A ty, że nucisz się do w'ody, gdy - Tu jeM w,odta w sZlklance, \ J'izeBd p. 
ki, koloru włooów i t. d. i t. d. wę. To już lepi'ej chyba, żebyśde mu si~ tego zażąda... Lecatll1iplatim. ProSlzę po:płulkać ttm,a, a,i 

Czyjeś kroki rozległy się na ,chodniku pokazali otwarcie. Ten, który mnie wy- - Mój kocthany, Tz,ekł po 'chwili Jan, 1J<!'Z1elSttaJnńle 'lwwlawić. Ja IlJbe.ste'iy muszę już 
dchej i pustej o tej porze avenue de NeniI- bawi z sytuacii, nie pożał.uje!..... nie j.estem egoistą. Kijara ci się podoba. ' uc]e/kać. PrzyrdtztiJe ptalll dlO mnd'e Zla pięć dln.i. 
1y. Klara zdaje sobie Slprawę, iż ,odkrycie Drzwi salonu otwierają się: "To ia, Usuwam się. Cofam swą kandydaturę do DowliidZiemrua, mo1 iP'aIll,OfW'ioe. 
tej wizyty może ją narazić na komporomi- Kluciu, mówi p. Le<:aplain. Za·czyna pa- jej lewej ręki. Poc:hylllOOly nad niikJIOW1aIlloą mitsoo2lką. 
tacię i, zaniepokojona biegnie do okna. dać, a ja zostawHem w domu lPaTas·ol". - Nie mogę przydąć tego po5więceni.a, FlI'alIlloitSlZtek z pośipi~<Qhem !p'łu!kał aJęby. -

_ Jakaż pani nerwowa, mówią Jan Zdziw,jony patrzy na nieznanych sobie mój stary. Ofiarujesz mi KLarę. Pewnego Sp'ieslzyił sńlę do KIMY, do ,,'S'WIojej", jtu! t€­
i Frandszek; Skoro mąż pani dopie.r'o mł'odzieńców. dnia mógfbyś żałować swej wSl'aniało- 1"a:z Kllai1"y. Był Ot@rorruntioe zzatdlo'WIoll'ooy, 'Że 
przed <:hwilą wyszedł, niema powodu oba- - Jakto, moja drOtga, to ty ... ni,e je- myśln.ośd. OdmawbMn ~CZtO. Slię tlalk srŁ.aJ1o. PtrIze<cuoe'ż c-z!ł;()WI~eIk, iktóry sta-
wiać się, ż,eby i'uż tak prędko. miał po- steś sam.a? W tej cmwiH wszedł pan Lecaplain. r.e .SIię kocruamJldem mężaJtlk.i i talk zalW'sze 
wrócić. Jak się tłom,aczy1Ć? Co powiedzieć? - Widzide . panowie, że nie trwało :r)'izy!ku;'e, że tną'ż ikfuedty'Ś w~je m.u tZęIby; 

Klan Wtl'aca na swój fotel. W 1"ze.czy Klara bełkoce: dJu,go. Oh, ja wiem, ,co to jest hól zębów... A tu 'WIszy&tJk,o o,dlby'l:o snę talk szyth.ko, .g'ład .. 
samej, przechodzień, który ją tak wzru- - Widzisz, mój kOClhany ... wid,z:isz... minuty wydają się nam wiekami... Proszę, ko i belzjbclIleśnie. 
szył. to był tylko chłopiec od piekarza. Nagle genjalna myśl: nich panowie prze:dą do gabinetu. Wes<zJła ~1,att'Ia. UŚlm!iledhnął się do nitei 

Pani Lecaplain [>0 ko,lei spogląda po - Otóż widzisz ... Ledwieżeś wyszedł, Czyżby te rozliczne foto~afi.e Klary, s.~roec7JDie, polkaruj.ąJc WISI~ zęby - z 
swyclh aderatorach. Pozwala, by obai za- gdy przyszli ci panowie ... Jedne~o z nich rOZ11l1ieszczon·e na kominku, na biurku, na wY';ątJkńlem red:nteigo, Ikt6tre,gJo julŻ nńte posia­
łecali się do niej .-:.. nie może zde<:ydować okropnie boli zą'b przedni... Nie chciał stoliku, miały obu mlodzień<:·om przypo- dał 
się na wY'oor. KtÓ're~oż z nkh. blondyna. oderść, aż mu ~·o nie w')"l'wiesz. minać wdzięki pięknej żony dentysty? Czy - Alhl bite'dIny mój FramJCliszlku! Kocha-
czy bruneta, ma obdarzyć swytmi wzgtlę- . Uf! Klara odzyskał,a swój dobry humor: też może liczne dYIPlomy, w dwżyC'h ra- ny CMOIPICZle! OdtWlaimy z pal!lJa mł<Od.de-
darni? . , - Widzicie panowie, że męża me~o mach wisU\;ce na ścianacih ~a binetu., nied ... Nli1gclly tpaJllU telg,o me IZlIfPtOmillę. 

_ Moi panowie, porzućcie, tp'I'oszę, naprawdę nie było W domu. Nie okłamy- przekonały iClh o zdolnośda,C'h i l e kkielj I KIIMla wlręcz:yła mu 'W1ildolków(kę ~e 
wszelkie nadzieje. P.rzedews'zystkiem ko- wałam was zatem. Ja n!~dy nie kł.am~ę, ręce pana Leca,plain. Faktem jest, ż·e na- swą fotoglTirufiją i wl1alsn.oręc:zną d1edyłkrucią, 
~ham. :ncgo n:ęż.<l; Ą :pcz-at.cm .. jak widz~ I P. :teca'P.lain 'p'r~i. Jana i Frandszłka, ~le .o,baj równocze~nie pocz\.11i ochot~ z.l~- WYJra'żai;ąc~ . .,W'i,<;meTIllU lP,rzY7ateieillowli wie­
'~c~eSCle przYJac!Olml, 10. zas me c'hcę stac o chwIlkę clerpltwosc1. o zenla zęba przednletfo na ołtarzu mIłos·c1. czną W'dzt1ęcmosć szczeI'!Ze odloolI1<etj przy­
s:~· przy('lzyną zervla!li~ te'j prziaźni. I - Muszę tY'lko ręce umyć. moi pano- Możc oblicze Franciszka zdradzało jlac.ió'łkti". Po·dlczaJS ~dy FrruncitSzelk od,czyty-

_ Nic.chżeż :pani zecthce wy}awić je- wie. C.~wHecz!{ę. S"-memu mi się bardzo większe cb;awy M,lu, czy rozterki wc- . wa;ł te SłlOWI8 i zaoehwyCOtny ngląd'atł tporlre-
ć' . ;pmtt z nas ~wą sympatję, z.aprotcsto- spieszy, i gdy,hy nic ten deszcz,.. wnętrzncj, a może p. Lecaplain podświa- II c:lk, KlalI"a odlpięła rÓ7ęOld blUtzlki. 
"o:.1i Jan i Franciszek. Sz.częśliwemu wy- Gdy zostali sami ,obaj p1'Zyjacicle wy- 1 domie wolał, by -kochanek jego żony był Niellulaicz,nie sk;tnęła na Jana l, WlTęcz.a-' 
!.rańcowi niech pani zaofiaruję tę różę, buchn r1 i śmiechem. I hlondynem, <l nie brunetem - dość, że I jąc mu Kwi'art, rzeMa szelptem: . 
którą pani nosi na blUlZtce, a drugi z nas Kobiety obdarzone są do,prawdy i zwrócił się do Franciszka, uq:,rzc;mie I .,T,o dz:i~Iny chłopiec ten pańsłki Ptt-zy-
na~vchIT'i:.!st zniknie bez m-azy i bez żalu. b~jcczną fantazją i pomysłowością. Takie l wskazu:ąc na f'otel: jac1le,l. Ja:ka sZlkoda. że ten br·a,k zęba M. 

Znów <:·ozlcgly się czfd kroki na uH- pr·oste wyjtde, ' a' żaden z nas nie wpadł, , - Proszc: otworzyć usta. Aha, to pew-l pHod,z.!c szpeci 60 talk fat::dnie! 
ey - Klara leci do okna. Jan i Franci- na to. Poprostu ty będz.iesz miał o}edne- I nie ten ... jest jakaś cZlarna ,plamka ... Jak- -., Przeł. Mar. T • 



Delegaci łódzcy P. P. S. na 
kongres partyjny. 

Na kOOlfe~eniC,j.i międzyc:Lzi-eJIlJllcoweJj P. 
1>. S. w to&i d·okOtJ:aJne rros-tały wybory 
delegatów na XX kon~.es P. P. S. w War­
suwie. W glosowaniu W)'1bullo na. ddega­
łów pp. Weis,bel1'l~, St. Ra.pai1ls~ie~o, inż. 
HO']lOgot'eboen, Izdie,hs,kiego, AmltQ1lie~o Pur­
tala, Podlka~iki~giO, Kas,ta~druka, St. No­
wa~~i~go i t()w. SzendłlJeIl:a. 

Na %asrtępców dr. Edw,arda Andne,ja. 
~a i tow. Gł·owadk.ą. 
. Pozałem konłeren<:;a mliędlzydz.i,ełlillko. 
,wa uchwa~1ła cały sz-ereig Il''€'zolu'cji, oma­
wia'ją.cych słosunek ().I!:lręgu łócLzlkioetgo P. 
p, S. d'O .obecnej s)'ltuaoji polittyCimei, ~" 
s.podaccze;, &proawy b e'ZIl' ooocia , rooie1jls.zo­
ści nuodOlWy.m .i wioede i.nnyd'l. 

Zalołenle telefonów w szpj­
lalach miejskich 

Na wni'oseik kom~sji go~dalfiCz,ej, de­
legaqa wydziału 'zdrowotności publioznei 
pooowaUe wypoWliedzńała S1ę za j'a.k l1ajir~r­
chJleis.z.em załounłem te1efonów w szpila-
1adl: św. M~ik'Sailldll'a i "MaorTi Ma.gdai-t:­
~y", pl()ła.czen1a te Dowiem Pf1Zycz}'l1l,iq s i ~ 
w znacUlym stopniu do ułaltrw10Ild:a admini 
swacj.i tern, i1l$tytucjoami. 

niezwykle śm!ala kradzlBi 
(liIb) Nocy on~j.sz.ej n~ewykryci 'Sip'l'aw­

cy, dok<maM nie,:z;w)rkt1~ śmioaqej k'[I3dzieży 
~ S1kład,rie Ka1zimied'\Zoa Ros,zak,a, opty.ka 
pt"zy ul. Na~u,towlcz.a Nr. 1. 

. Do SikładIU dostaili sdę oni tyłJłnem wei­
ściem, otWli'eAiąc 7Ja pomoca. pOOlJ1obione­
go ld'Uc.za kMdkę u pierw.szyclt d!-Z7WIi.,. 0-

ralZ wyłamuiąc zam~ u dl1'ZwU drugich. 
Łupe-m złodzi~ p,adll:o dtwad,-ueŚlcia k,iI­

!ta sZltuk ceIlll)"lC'h teaiWaJlJnyCih lora.ett.eiK i 
1000tullO'U" w oprawa.m z perlowe!j masy. 
orart Jci111ka tJuZliIOÓW o,pcaw d,oookuIall'ów, 
rogowych i ze 7Jłota doub1e. 

Sł4'at clokładtnie ;eszx:.ze nie obUczono, 
męgaią one je<dnak sumy kilOm tytS>ięcy zł, 

Docltodzen,ie w tej sprawie prowadzi 
~za.d śledczv w Łoozi. 

TEA TR MIEJSKI. }»jł , w ooniroz. wyJątko­
w.o o ~odzUlte 6.30 (sz6s.tej trzYÓZlieśei), aby umo­
żliw!ć rodzic<>m zabranie mkldziety s2Ikołnei lub 
dziatwy - po cenach Z1Itionyeb czaruiąc~' .. K ... 
dusz.", który /luż sie-dmiokrotnte ~l)e,[n+ł sale 
t~ pO brzeai. 

Jutro. wtorek, XlI-ta prem}era s.ezonu. lI.'Iośna 
na $Cetlach zananlcZlllyoch komedia w trzech lk­
tach (4 odsłonach) Me3cbwra Lon,gyel'a w l)r* 
)dad2.1e Wład. Rabskiego ".Plomf.emta noc Ant.,. 
Ilil", w qlracowanm .reżyserski-em Władysława 

. RysZlkoW6klego, w dekoracjach Bolesława Kude. 
)w!cza., z be. Kozł<liWsta w roli tymutowej, oru l)D. 

?al'łcowsh. Szymańsk>im, P.rzystań~1m" KOIt­
.. tanotym TatartiewJczetU w ,rol,a.clt wa.żmfeJsz~h. 
XQsa amawld \lII)ras.za starve-11 abonentów pre­
'mJ,erowycb o ja~a~~z.nle;Sze w~yw3:,le 
nuełsc abOłl~towyoh, oraz o wlIlOOuni-e Jedn·,­
;caśnłe ~laty za mi-ebc:a na IJ1.3stetJ)Dą premiero: 
1«otocbwUlM Veber'a .i Henneoulon'a •• Codzie,n.ni!'! (\ 
;s..ted". 

We !radę, na ostatniem !'lrzedświatec~n-e'n 
,PTZ«łstawiemu da!lY bedlZie :OOr31Z ostat.łl,( przed 
~ z afJsza poofęŻltly dramat Stefa,na temm­
sldego ",Po.nad śnieg bi~lszym się sta.ne" DO ("e­
DaCh mJnli5zych". 

Kasa zamawJa6r021Po~zyma dzi4, J)Onied7;ialei{. 
erzedari bilet6w na wklow:Psh śwła~me. 

"TO - TO" 
Ukaa:ał S1ię nr. 3 llIustrowamego Macazynu 

Tnodniowego "To-To" pod redakcfa JulIana Tu. 
wfma. Z3iW'Ie>ra treść następują.cą: Co mówi Ben. 
Aldba. Jej dratnalt (OJPOwf,adam ~gO Cze­
thowa~. Mr. HIU , jegO król wężów. tyC~ to­
~3JTzy.skte ludów egzotycznych. Wl'Spa ska,r­
b6w. Widmo. Tutti-frutbi. MfędZYllaIToo6wka pę­
dralków. Wskazówki. które ztI1iIk>nęly. Technika f 
·wyn.a,lalZkf. Szpieg nad szpLeef. Gabllnet osobli­
wnścl. CZy Mesz, że? ... WyelnarnJd. BlIj()tJy w 
aas.zel krwli. Trochę śm:iechuM .. RO'M'Y'Wki. 

"WIADOMOśCI LITERACKIE". 
Numer 51 .. Wiadomo~ci Literackich", poświę­

flODy jest całkowicie pamięci Stefua Zeromskiego. 
N. bogatą treść składa się 12 wierny, 14 artyku­
łów j 32 ilustracje. Poezje reprezentuj,: Brawa, 
Broniewski, Jastrun, Kanki, Kawecki, Lecho4, 
Morstin, Słonimski. Staff, Tuwim, Wierzyński, 
WitWo. D7.iał artykułów zawiera prace Kadena. 
Bandrowskiego, Breitera, Daszyt1skiego, Dąbrow. 
• lcie;, Horzycy, Irzykowskiego, Iwaszkiewicza, Ko. 
łaczkowskiego, Millera, Nałkow.kiei, StOWlfl, 

Szymanow~kiego, Zag6rskiej. Wśród reprodukcji 
znajdujemy podobizny 2eromskiego, wykonane w 
. różnych okresach cza •• 
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Dzień ] stycznia przyniesie nową klęskę 
szerokim rzeszom pracującym 

Za wszelką cenę należy powstrzyma~ z~'-:lyżkę opłat komornego. 
,Zbliż.a się groiny termin 1 sty<:znia 1926 prz·ewiduje odroc~enae podwy~ki tylko dla Cioszm groźnym i ni~spodzianie zada, 

r. - woolmo now-ej .podowyżiki ,k"mome·go. mieszkań,ców 1 pokoju, lub pokoju z kuch- nym. 
Ta,k mówi ustawa, tak mówi martwa li- nią, proponu,je monitorjum na 18 miesięcy Czy go odwróci przedstawicielstwo na-

tera prawa. dla eksmitowanych z powodu bez.robocia, rodowe? 
W ohwili, gdy wszys.cy upadają .pod wreszcie - ulgę w s'Pł,ade dla tyab, któ- Czy seim, między którym a naTodem 

straun~m brzemieniem ciętkiego życia, f rzy zarabiai,ą miesięcznie najwyże,j 80 zł., o wytwarza się coraz większa prz.epa\Ść, uj. 
~dy raz po raz słychać ° nowych reduk-I ile są samotni i 120 zł., jeśli są żonac.i, roie się z,a krzywdą o~romnej większoścf 
cjach, a wielka armja bezrobotnych rośnie Oto jaskrawy dowód tego systemu la- I społec7.eństwa? 
i rośnie, martwa litera prawa gwa-rantuje I god,nyClh .pól~'1'oGlkćw, Mór'ymi ws.zystkie CZy wśród niemocy i partyjnych kłopo­
k,a,mienicznikom, jedne,j i niewielkie'j cząst- I dotychczas rządy rozstrzygały najdonioślej- tów. znatdzie czas, a.by przed 1 stycznia 
ee społeczeństwa, Z'wyżkę zarobków z k~~- . sze sprawy. Oto tragiczny p1'zykład tej zawiesić moc dZliałania prawa, którp. ·iest 
szeni wielkie,j rzeszy pracujących. szumnd~ reklamowanej "walki z drotyzną", ~ nieszcześciem11 

Rządowy projekt w sprawie podwyżki, Rządowy projekt jtsŁ ciosem dla rzcsz E. P. 
wniesiony w sejmowej komisji prawniczei, pracującychI 

Ratujmy rzesze bezrobotnych! 
Nikomu nie. , wolno uchylić się od niesienia pomocy 

Odez\va obywatelskiego komit~tu niesienia pomocy bezrobotnym. 
Bezrobocie przybrało rozmiary żywio- chylić się od niesh'nia poowcy, choćby naj- Od obowiązku pomocy nie wol'llo uchvlał 

łowej katastrofy Wielkie zakłady przemy- skromniejszej. się nikomu. 
c;łowe i inne war,gztaty pracy zwa'lniaią co- Katastrofa prz)'lb'ał,a takie rouniarv, b! 

Oceniając całą grozę położenia, przed-
raz to nowe setki i tysiące -robotników, nie .. kulki je,j dotknąć mogą ogół. 

o;Ławiciele wszystkich sfer miejscowego 
m(ll~ą'C zatrudnić ich z powodu panuljącego Obywatelski ko,mitet wzywa wobec te-

społeczeństwa przyjęli udział w organiza-
kryzysu. ~o wszystkie organizacje zawodowe, spo-

cji Obyv.atelskicgo komitetu niesienia po-
Potętny ośrodek tycia gospodarc7.e~o, I 11l0cy bezrcbotnym na województwo łódz- łe<:zne, wszystkie zwią:zki i stowarzyszenia 

prze.my~łowa Lódź naisilnie'j dotknięta 70 · I kie i apelu'ją do społeczeństwa o pomoc i oraz wszystkich o,bywateli miasta i WOfP.. 

stała tą katastrofą. współdziałanie. I wódzŁwa do współdziałania. 
Zrzeszenia powinny w swoich gronach 

Piąf~ częś~.ludności p~dł~ jej ofiarą. I Komitet r021pocza,ł tuż swoją pracę. dobrowolnie O'Podatk()wać się na rzecz ko­
Okohcznos<: ta po~łę,bla leszcze klęskę I Pierwsze z pomo<:ą poś'Pieszyły powiaty mitetu i uzyskane z teg,o źródła kwoty nie. 

: sŁawiaspołeczeństwo wohec zadań wr-I województwa, deklarując znacz.ne środki w zwłocZ'l1ie pr1!eka'zywać do ;ego kas, a 
Ja.tkowych. gotów>ce i !produktach na doraźną pomoc <:ała ludność winna !poprzeć wysHki komie 

Ak-cja pomocy doraźnej, prowadzona bezrobotnym w todzi i miastach woje- tetu przez wydatne popieranie zbiórek U>-

przez rząd, kosztem nalwvższych ofiar, nie wództwa łódzkiego. Urzędnicy państwowi Hcznych i innych imprez, które w tyc.b 
wystarczy. postanowili opodatkować swo je więcej niż dniach urządzane będą na rzecz doraźnei 
W włamym interesie nie wolno nikomu u- skromne uposażenia na rZie<:z komitetu. oomocv na bezrOlbotnwh 

Syn kazał zamordować 01ca 
za wynagrodzeniem 100 złotych 

fiib) Jak d'O!ll'osi1iśmy, w ubie~ły oponie-', Oka:val,o s,i~, że mcrdeiI'cą ;est Sta,:1:ls.ław 
dtzial~k di()(k.oilllano we Wls,i Łazmówelk, g.mi- Klle'nik zam1eslztkałv we wSli ŁaZJnóow~~~ 
ny Cioony, belSotjauskie>go mONIU n-a oso,bie ,. u któr:e!go podlc.zalS rewiozj·i z,n,a1'elZ'ioillo buty 
65-!l0ł,n,je~o soł1yu Sta'!li.sł2.wla Pi et'l'1aszka. pob,1ł.e hwią, or,alz port~ell zlalbitelgo. 
Szcz,e~óły zlbor·o·dlni Iprzoealstaw1aią soje na- I Aresztowany Klejn.jk pr,z)1zm.a"ł s,ię 1'0 

stępująco: I Mony i ośw~al~,cz.vł, że clio pon,e4Jnńen1a m?,> 
W . edł . ł k o:k ł ~odz;' 6' I de'l'~~'wa n.allnlQwlł s!'o syn so.łt)'lSa, Jall Ple-

.J .... ~?n'l • ';'113; 'e °B' .o 1>. lrt;I -de) r:- I fIroa~z.ek, k~ólt'y WlZięty w krzyrżowy olgi.eń 
00, UlW'ilJ Wole'SlIllacy z I1zextn, 1~C 1'°6·Q I ł' 
pomię.dzy WlSiaml RlOlkidlly i Lalzn6w,eik . pytań zeZJnla co nalS,fęTp'U;e: 
ujruH leiZąlCego w :po[u mę7:.cz)'IZ-nę .z roz- l Ojoj'e<: jelgo był przeciWitly m,aG12;eńs,lwu 
t.r~5IkalIltą gilową. , sj'IIl,a, to t,e'ż Jan potstaJllowH 'lliSunąć go 7 

W ~6ł ~~.ego. w,i cLni.ały oiemn.e pLam" r (kog:i.. . . . . ' . 
zmal['l2lMęte~ krWI. I' Wleldz~c, IŻ Kle,~nnlk potrzebUje p'leon!ę~ 

Zmarly utbra'Ily był w krótlk.i k()ź;t!lSz,ek cLzy, o,fi'arlOwał miU 100 złotych lra zab6i-
OOty_ z cho~ami i cz,2ltilkę-omalC'ie'jóiW1kę. stwo oflCa. 

Nara·zie illie mOlŻDa b),ło 'UlSt'a1ić kim KI,er.nik zgod.ził się, a WÓW<CUlS Jan Pi e-
był niel:z.n18ljomy, d,op'i~1t'lO k.jed.y na mńoej;sc~ tra,szelk przymdós~ nw siclci.e.rźę i gdy kry. 
przy1była łudlność tazonówelk, slkootaŁo- tYlC1ZiI1e~ dnia sdtYJS wracał pÓŹIllą nocą z 
Wlalll.o, U 2laIIl1,ordow'anym jelSt sołt)\'l wsi I Rokidill, Kllejciik na~adł na n,i·elgo i zamo.r-
La,mówek Stalldd,aw Pieotr,asz.eJk. I dorwał go. 

En~icme p,osz,uJdrw.alnJi,a w Łeoj &po!'1awie ObydM'u at'esdowanycb ocIJs,tawio'llo 
pa'owadz·itoa komenda pot płoW. w Br,ZJeZli_,1 dlO sędzie:giO śl~dcze;go w TomaISzowie i w 
nacl1 i w dlniu On~da)Slzym Ślledlm'WlO zoo· dnJia'ch najhliż.sz)1Cih zas,iądą oni na ł'awie 
l>fało zalko6cz om,e , d-a,jąc soosa:eY1ne Wy- ookall''ŹonyJCIh IX"zed sądem doraźnym. 
nńkoi. 000 zan:,ó1c0m gro.m ka.ra śmi,etf1CL 

• 
PODARUNEK NA STUl 'ł 

~ rlĄTEClNY I 

KAżDA OFIARA JEST POżĄDANA, A 
PRZEDEWSZYSTKIEM OFIARA NA­

TYCHMIASTOWA. 
Składać można je na ręce skarbnika 

komitetu p. Grajnerta w kasie miejskiej O­

! raz bez.pO'śred.nio do rąk przewodniczące­
j go komitetu p. wojewody DarowskiegG 

l
, lu'b prezyde'nta mla.sta LodZli p. Mariana 

Cynarskiego (Zawadzka 11), w~lędnie w 
magistracie (Plac Wolnoś.ci, wydział pre .. · 
z)'ldjalny). Tam również m()żna be21pośred. 
nio dek,larować samo OiPodatkowanie ł 
skł1\dkt 
Niezależnie od t~Of wszystkie redakq. 
pism łód'Z~ich otwierr.ję stałe rubryki 00.,. 

I na ruez komitetu i przyjmuj.. nawet naJ, 
. drobniejsze kwoty. 

Pnzydjum obywateIskli~o komitetu 
niesienia pomOCy beuobotn'VD' 

aciGS • J .au 2 

Towar wyjetdta z kralu. a 
waluta pozoslala zagranicą, 

Naslz wall's.zaW1sk~ koras!p' ile'letCl'llJUte: 
Oświad'C'Z.eni~ miniska Zdlr1ecboo~ie. 

glo na kOillfer.ettlJCiji !pr·as owei , jest s:M!It'OIko 
kom.e!l1lŁowalle w ttrle:;s,zVJClh ~ołaclt finan. 
s·owydt, 

Bon łf! 31 21 grudnia 1925 roku 

Głórwnie zwra.caią I'llwalgę na to, że raik, 
ko.Jwielk na'slZ .billans haiJldl10wy poprawi! 
sdę w osł,atnim cza.s.le na kor'zy.ść, to ie. 
dnak bHMl's opłatllkzy iest w dai1l.9rvm eią,gtt 

80n N~- 3 nietzadowaJ,ający. ... ------41 I Jako na głÓWnĄ fPit'zyczymę tego dzilw· 
n~o ooDjaWIU wlSk,aZlują na to, te ekspor. 

uprawniający do udziału w losowaniu 

50 VVIELKICH PREMJI 50 
a mianowicie: 5 szynek; 5 gęsi; 10 bab; 60 kg. cukru; 40 kg. kiełbasy; 

80 strucli najlepszego gatunku. 

Nazwisko i imię ___ -~-------·------------

Adres ---___ -----------------------, 

Pięć takich kolejnych bonów, które będą zamieszczone 19. 20, 21. 22, 23-go 
biet. miesk.Cl wyciąć i w zamkniętej kopercie do godz. 6-ej wiecz. w środę 

złożyć w administracji "Głosu Polskiego" (piotrkowska 106). 

ter,zy plOIZJOSIt,arwiaią zal~amca więtk>sA. 
ozęść SoUm, U~aJ1lyd1 Z W}"W0'liU. 

Dzięki nieucLoln.ej pO'litY'Ce BaDlku Pol. 
SIkIi~o, ikapitały te nie wncćl1ją do k.raru 
mim'o, że ~S1pońe1'Zy są form,me %lObo. 
wk\;tani je zwra<eać. 

Dziete się to w tm Sipos6b. 'że ehogpor. 
toozy pokirywają się na mie-;scu w Pol!ce 
na .z.asadizie uz~itwanycih certyii'katów 

e/k.5tportowvclt . 
OsItaobnie og:ranlilCun~a dewizowe nie da­

ją gwanncji, że ucie<:7Jka waJlut obcyeb 
d.zńęki maooiooo;.om e~Ott«ów nie be­
d~e oaeW tlIw.ał .. 
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Ste:ger iedzie na odpoczynak 
do Drwunkp. 

w dniaCl!1 nam,[joiJSlz)1'Cb St. Stetger OiPu­
SlJcza Lwów i udaje się na dqlUiJszą Ilwrację 
do OtwtOc!ka, gdzie zamles.zIka w jecLnOOl z 
rnie;lS.cowycn ~·anat()ll'j6w 

Pisma wars,awskle pudro­
ż~ją. 

21.Xn - GŁOS POLSKl - 1925 1'. 

Minister Horaczewski ustępuje 
Kto będzie jego zastę 1)cą nie zostało jeszcze 

zadecydowane 
W dltliaoh na'jbUl'mt<..ych okaże Silę po­

tf.zeiba 2lIl11any w ~lkkldlzie tfabirne!{u. Stan 
zekowia miniska TobóŁ piUlbHczn)'lch p. M)­
ralO2!erwddelg,o, nielSteIty nie dlo·ma'ł popra­
wy. W<czorruj oclbyła się cLrru~a operacia. -
Re!konwdClSlcencja 'p'rz,eciaI6nie się n.a pa..ce 
tygo·dttrL P·ral:;a warslzaW1.':ka Oigła·sza, te jluź w 

lllajbHżlSlzych dlniaclh :po<dIni.esie .cenę nume­
ru o 5 ~roSlzy. 

'" 

Pcżar urzędzaln; we 'Prlncii 

I W tym stanie II'zelClZV MuJb r. P. S ... h­
! nął [plr:red zadaniem wyzltlaozelIlJia od!po'wie­

d'niel10 następcy, 

la ewentualność była w ayskus.ji porusza.­
na al>e nie ma tadnych widto~6w" albo­
wiem te;~o rod,za ju iUd:ział wg·aobine.ci-e par­
lam€lfltarnym, nde ztt!,alalzllby a,p'mbaty kIu­
hu. Wre~zde zachodlzi także moilliwość, 
że na slt'a ,no'W'i~ko mi,nilSlira robót puJblic7.­
n)"Cih zOlSta'llie lP.owoJany przecllstawicie.l {l . 
P, S., bez w'Zt21lędlu na. to, ozy iei&t z zaw·o­
du ill1Jżynieil"em. 

Z~ku;e nawet zwo~ell1Jni:k6w ten po­
gtlą·d, kMlt'y pOwlada, że na sbnowis;ko mi­
nisitra, bez w;z~lędiU na resort, na;od'J()IW;c­
dnier:;.zy jest prawm':ik, g'dyź zakrre5 działa­
nńa ministra i udział 'W pcHtyce państwa 
nie j-e,d bezw arrudkowozwi ązany z fa Clho­
wą zna(OltIlcśdą danego resortu, leciZ wy­
maga rrze.oewu"yt<·ltttdem ptt"zYl1>o1owanla 
poHycz!'-e.go i ;rail'lamenrtarrnego i zdoln·o­
ści do ujęcia całcikiSZJtałtu zag.ad1n:eń, zwią· 
zal!lV'cih z ikJeil',ownictwem da1l1;e,go re·sor!Ju. 

z Pa,ryża aolliOSzą: w Tl'ioyes glWałto­
wny pOżar znis,:wzył przędzalnię, /powodu. 
iąc tnymi.IiODowe Gtraty. 

Tajemniczy wybuch bomby 

Wl'e>czome posiedzenie 'kilUlbu, było n 
i·nl!lemi :poświę-cone tallde i fe : -ewell1ltualtn:l­
Rci. 

;JJ Kato\Vicach: ' 
KA T O WJCE , 20 grudnia. Wczoraj () 

godlZ'i'l1ie 9.30 wieczorem n.asrŁąjpił w d,ru­
karni "Kat1>OlWitz« Zeitu'lllg", organie ślą­
Slkńch halkaty~tów, W)"buch bomby. Nastą­
pił on w okolicznościach naalel1" tarle.mni­
czy,ch. 

R()IZJWaż.ane są trzy możcr ilW>Oś'Ci: abt.,;> 
wyzlIlalCtZ'eni,e odl!:-o'\dednie~o f'a chOWlca ia­
ż'Y,1Il1e.Ta rr.a. to M2!r.'0~f~{o,. &}bo p,ozclSta­
WJ~'llle te !b CIO [/'1' r - r - :-c ' cb · ~ 'cł'v :r·rz ~7. 
kogo in'llego i 1"Oifrz.estanie na dde-gowa-

I niu ckUlgiego pmedlstawicie,la P. P. S. bez 
t-elki, ipll'Z)"CZi!m atoli ZI3JZ111a.czyć naJ.eży, że 

Na ohwiJę przea wybuchem o~'Uiśdł lo­
kal dł!'lllkarniieaen z cz,łonlków re.d'akcji 
tak, te wdn.:ikami ni~ było iuż nikogo. -­
P,racownicy zecenscy opu>śdli jtllż pracę, 
pismo bowiem wyc~,odlzi p9'prłiU,diniu. Sila I 
wybuchu była do.ść zmactna, W kamieni,cr l 
- miers.zcz.ące'j ~ię [pll'zy uHcy Mł)'llr !ld·d, 
- wy1edały szyby, w samej dl1"ulkal1"Oi zr).. I 
Mały ·usz:kodmne ty\lko dlrzwi, s,zyby i i 
przewody e1l>ektryczne. N a tomia st Wi5'zys l- I 
kie m-asz)'lJJy zosłały nńetlkni~te. l 

KATOWICE, 20 ~rudnia. Wedłu~ o."h­
tmiclt wyników gq e-cllz1wa , zach.od\ż i - r '!ypJ­
I!zczenie, ż·e wylbuoo na'Stą'"ił WI~lkut~:C 
nieosłro 7in'CŚci , a prrzyczyttlą ji!>go b·do ,j. 

krywanie w ibaikatys:tyrczn-e~ ~'ea'3kcji ma­
ter';al6w wy1b-udbowycih. r.aje'lD!n~c'e śle 1 ',­
twa nie pozwalają na u:awfll1lel!lie pOSZJCZ~­
,gćinych morneil1tów dlocn,odzel!lia. 

Uczczenie Zeromsk!egu przez 
\ radiolon 

Warszawska stacja radjofoniczna uczci­
ła uroczystą akademją pamięć Stefana 
Zeromskiego. 

Dnia 6 b. m. lpikrofon stacji rozniósł 
po całej Pols-cesłowa 'Cz,cl i uwielbienia 
d.Ja wielkieg,o pisarzlI, 

Słowo wstępne o twórczości Żerom­
skiego wygłosił znany poeta p. Em.i.l Ze1a­
dłow1.cz, poczem fragmenty z "Popiołów" 
i "Dumy o hetmanie" wyp·owiedJzieH Ste-

I 

fan Jaracz i Stanisława Wysocka. I 
W drugie,j części akadem1ji orkiestra 

ode~rała szereg utwor6w, odpowiadają· 
'CyM powadze 'C,hwiIi. : 

A kademja, której prz)"SłuCJhiwała się . 
również przez ndjo w swem mieszkaniu 
rocLz..ina zmarłego, pozostawiła na ducha­
czach nieza tarte ws,pomnieni,~ 

TANIO i GRUNTOWNIE 

Prasa zboiliotuje P. Z Po N. 
KRAKóW, 20 grudl!lr.a. W obradach I nia w sl{o,s.u~iku do tei imlS·tytt.llcji w pif'aS1e i 

wa]i1lelgo Zigromadlzenia P. Z. P. N. pr7.V w oa-~,a'l1:zadach a'zielllIl1karzy ·sportowych. 
prulllkcie o prrzen:~sien:e siedz~rby Z'W'ą?L'!(ll z Dek!ar·aC"ę tę ipodlpisali mńęd7.Y iI1lllym:: 
Kralk<owa do \X'arszawy, prezes dr. Cetna- Obr-ubaM:ki, dr. S'zat'kowski, dr. Lu.<tt!ar-
rowl! ,Mp'O~tawił WlIlioseik aby ohrady ten , Za ·cnerr. MolikPe'1' Stattel1" i Ma~!{al<;k; 
o{!!byv.~ ły s .ię bell rP r z e d s t a w i c i e l i Do obrad treryłcl',ycznych nad ptfnktem o 
prs'sy. Wnio!'eą{ ~rwĆr. II'Oltywował tem, że pnrl'iesietniu ~~dz~hy zw.iazku z I(l'akowa 
je,d to pUlIllkt IIlde s ły>chanie drażlliwy i ~(' WZI'flUwy fr. ('dna .rcw~~·d nie doil'lu­
Slz,czegóły teflO powinny zosłać tyt'lko po- ścił, f'rceąc wl~C"l:eniem władz wo!ewód7. 
Jr!iędzy z,aintere:oowa'll 'ymi dele;l1atami. - - kicb i t. p. Wo·1ól]e cbndy toozyły się pod 
Wnio~ek ten zortał uchwałcnv wc,z;vstkfmi znaikiem roznstawien:a slealz:bv P. Z. p- N. 
~ło~ami. rrzed w lJło~{)m delegató"": kr;>- I za w:;zdJ.a cer.e w Kil'akowie. TerM i nb­
kow~kich: Wcbe'c 1c:i1d-el1o da!l<owi~ka wRL słyC'han~e nerw.Q·we zachowanie s,ię dr Cet­
ne~o ~romadzeni a , n7'ec!'tawic;ele PTa:;;y I ncTC'\\ ~;Yiqfo, rchiło nadzwyczaj przy!ue 
kil" z ar o w!'lki e; I warszawsikiei, lwoWlS~iej i wraje!!lie na dele1!ałach i o.becnvch na .". 
łódzkiej zalożyli prote~t , zl~ła ~ z·a !ąc Ina re- I hTaniu l!ości. , 
:::c Frzewodniczącego walnego z;groma"he- I P-raE.a są:ortowa cale; PO'!"'k: postanowI-
Ola d,eMarac'e, v: ~tórej p1~tniu:ą nie'pTal~- ł~ ho'kotować P. Z. P. ~. ~a ~cnSipill'.owa-
tvkc.wane w ŚWleCI'e Siportowym ~łanOW1- II me obrrad ,'z1ro.rrcdzenta 1 l~nor(')wal1'e 
sko Fl1"ezelSa d zrgromadzenia P. Z. P. N., za- I orzeds1awicieH 'Ora;.c;v 
stnelgając s<J.bie aa.!siZe ®roki pOEtętpoowa- I 

Dziś i 
i dni 

H następnych 

Dziś· 
i dni 

m:stępnych 

Film demonstrujący życ i e luk!'u"owych kobiet. teQo najMwocześllif>jsze$!o 
h!,J3 ~ zczego życIa ~icJkie~o miasta 

wytworu 

"LuKsusowe Kobiety" 
~.;m!.iirWiłifNlJ.iX" _~1fW'L\t~; ~.,hn*,** ' -::::::I 

Dramat życIOwy W S-min aktach Przepych \\'ystawy i rewja nainowszych mód, 

Z pięKną L E E P A R R Y w roli głównej. 
tiad program: - WYSTĘPY AR. TYSTYCZNE - Nad program: 
UoścIOne występy tanl'erld o b\\' f'tO\\el ~t " WlE' , "r ' Ol et:) 'l et nv opE'rv WUIS~a\\Sklej 
h., mosldewSktej oraz. teatru H E L E N Y B E fi. E ł F I 
Colosseum w Londynie - f 

która odtańczy II .l{a~so l l ję Liszta" oraz "Menuet Mozarta. 

Ulubieniec Łodzi BOLCIO KAMIŃSKI w swoim naj nowszym repertuarze. 
udzielam lekcji na skrzypcach, mandolinie, gita­
fze oraz zasady muzyki. Amatorom systemem 
skr6conym. Instrumenty i nuty są na miejscu i do 
.przedania, 6-go Sierpnia 18 m. 14. 9388-1 

- d - -" komedia l ,~PC>SZ"l.1k 1..11ę Z1eC1 ••• w2akt 

j"1 PoczBtek o godz 5·ej, ost o lO-ej WI~CZ., w SaD')ty i niedziele o $!odz 5-ej po pol 

POTRZEBNA 
zdolna kraiWcowa z malym k3Jp/ltalem 00 pow.ię­
kszen./.a s,klepu z ubiorami damskimi. Wiadomość: 
u1. Sena10rska nr. 14. m.3L 9395-1 

Sala dobrze ogrzana. Ceft3" sniejllc niepodw7Zszone• 
l "" . Obraz wl. _Lux Westi" w \-i srSLa Wle '\.--- ... . t' . :" , ..... •• ~ "0;---"--;-:- , ~ 

n'ieOCr~VUj: ~!~~!!!?:z~: ~a Qdall- i ; 
sIk·jei (mię<lzv Zielona a 6-g0 sie11llnia) z utrzyrma­
niem. Warunki skTomne. In10nnacie w admlnistra­

." .d C V 
~~ 

~ ~ii .. GłOSIU P(}lslkie~o". 

AKWIZYTORZY 
zdoln,i i inte1igentni poszukhvCIJni do sprzedaży a.r­
tykutu technicznego. Oferty sub. "Dobry zvsk" 
do .. Głosu Polsk". 9368-;; t 
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Radialnn1a w Polsce 
Wznowiona od niedawna. działalność 

warszaws·ki'ej staojiradjofonicznej P.T.R. 
wZ!budza wśr6d naszych radjo.filów coraz 
większe zainteresowanie 

Zadowolenie słuchaczy wynika nieŁyl,.. 
ko z układu poszczególnyoh programów, 
ale r6wnież ze znacz.nego polepszenia się 
technicznych warunków transmisji. 

I Liczne listYlotrzymywane przez kie­
rownktwo stacji , stwierdzają, że stacja 

, W1aJr!s2!ruwtSlka j.est bail"alzo cDOibrze słyszaną 
w tak odległych od Warszawy miejscowo-
ściach, jak Nowy-Są-cz, Sanok, Jasło, 
Lwów, Zakopane, Cieszyn, Wilno itd. 
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Sport 
MISTRZOSTWO l.fOT<EY'OWE WF. 

LWOWIE. 
LWóW, 20 gr1Idnia. Mil5lŁrzost·wa ho­

key 'owe Otkrręt~1U lw.ow~ikie,go rO'2';1Joczęl, 
się w d<tJrcu dzisie!,zvm i aałv naFtepu:ac" 
wyn1lki: P'olgo:6-Haslmonea 6:0 (0:0 1:0), 
Lerc!h!a-Dror 3:0 (1:0\ 

"WIstA" PROPONOWAŁA HANT(EMU 
80 DOLARóW MIE~IĘCZNIE. 

WIEDEN', 20 gr·u.ania. Prasa sportowa i 
'C>odzienlna wleaeń:;ika o Jrta'sta, że grat:z. 
Po,~oni IW(Jws:kie; Hanike, zaipytal!ly przez 
de!e~ata p, Z. P. N .. czy otr-zymał od swe­
~o ·kU'tllbu wyf1a~rod'zenie 'Pie!!lieżne 7.a ~rę 
w harrwa·clh .. Poj.fol"ń", przedstawił w odoo­
wiedzi Hst K. S. Wis'ł.a (K.ralków), w k~6-
rym w:;!T'{)mnia.ny klub ,pil'o.ponu:e Ham,kp. 
mu 80 d!olarów za g~ę w barwach "Wisły". 
OC7\'wiście wiadomość ta ;eosl! zaopatrzo­
na lwme'lltarzami, nie;pnynoszą'Cymi chh.­
by piqlka'rs1tWIU polskiemu 

REPREZENTACJA POLSKA WE1MlĘ 
UCZIAŁ W HOKEY'U O MISTRZO. 

STWO EUROPY. 
WARSZAWA, 20 ~rudnia. Jak in!t do .. 

nosiHśmy, w dIn~.a'ch 00 11 do 17 sŁyozmia 
1926I1'c3<'U odlbędą się zawody miSltrztYN­
~lk.ie hokey'owe o m11SiłrzostwO- Europy w 
Davos, w których będzie br,ać ·udz,iał ró­
w!!lie:ż i rreipre,zernŁacja p'O'lsrka. Kapitan 
zwiąŚowy p. Osiecimski uSltaHł na pod­
stawie 'ZIawoaów selekcy!nyoh ~tkład cliru­
żytny. Kandy-dlatsmi są: Żebr ()ws.ki , Kowal. 
Slk,i, CzaipGicki, Tupalsiki, Ryrbalk, Kulej, 

I Grunell', O~iecimski, AaamoW5ki rws.zyscv 
z A. Z. S.), MalD.'ltt'o.t i KtllIIlkiel (W. T. ł..) . 
NowiikclW fPol,onjal. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
ŁóDZKIEGO ZWIĄZKU OT.{'łĘGO­

WEGO PIŁKI NOżNEJ. 
J~ już donosiliśmy, w dnriru 31S1tj'C1.­

nia 1926 roku o·dlbędzie się d.of'olClltLe w JJ. 
ne zebr.a'l1~e łó<llzlkie~o LwiąziklU ok~ęgowe­
go lPiłaci nożn;eą w s'ali posiedzeń rady mhj. 
skien przy un. P<ltmlo~~ie1 14. Za·rz.ą:d L. Z. 
O. P. N-u ustalił }u'Ż iporządek -dzje'n,~v 
walnego .zelbra:nia, /k1tÓil'e1Jło ip,osJJczegóbe 
PUlnkty są nast.ęJpują.ce: 1) Zaga;eItlIie i wy­
bór p re,zycll; um. 2) Za1wkr,dzm:e lis,ty ie­
lelga tćlW i 'tl1P1I'·a wl!llonych do .gqo·sowani.a. 3) 
ZaŁwle<rdz,ett1de protlo,kółu z o's<tatnie:g·o Itl.a~ 
zwylCzainl€~1O zebrania. 4) Zatwiel1dze:tie 
slfl1"arw'oZłdań: z,arząoo, wydi allu giel' ~ d'y. 
SC~'ra1ny, ~k::"!lbn ; ka . :k~ t? 'tai':l lzwią!lkowe­
go i Ikomil!'ji rewlzy;nej. 5) UstaJenie slkł.t­
dElk roc,zny~ih ; wd~owl('ló'o dll a członik S 'Ii. 
6) Wybol'Y. 7) Wybór d'ecr~at6w na walne 
z.gromadzenie P. Z. P. N. 8) Wndosrki człon. 
kóW. 10) Wnioski na,gł>e. 

LECONS DE FRANCAIS l :: \ 
theorie. pra1tique Htterature. Piotrk()wsb 86. m. 7 I ło 

W'elki polski film z 186S roku!!! 
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KUPON ULGOWY 
dla czyfBlnlkdw .. Glos u Polsk. Ił 

Salon sztuki toto~raticznej 
J. TYRASPOLSKI 

uJ. Piotrkowska 76. teL 12-33. 
Jtdzie la okazicielowI niniejszego 

knponu 
250/0 RABATU 250f0 

przy zdjęciach po)edyńczych i W grupach 
Kupon ważny iest iedynie w dniu 

swej daty 

Redaktor i wydawca: Marceli Sach .. 

" 
e enz36-ciu" 
(,.ŁAMED WOW") 

Wspaniały dramat w IO-cIU akt. na tle legendy źydowskiej 

W rolach głównych: ===== W rolach głównych: 

lODal Turkow, M.Lipman.Hele-
na Gotlieb. Irma 
Gren. Klara Se­

gałowicz. A. Maniecki, M. Halicz. Jacques 
Le"", H. Sandler, &. Szoszano i wiele in. 

- Zdj,ć doL 1110 W Kazfmierzu n. W., Sandomierzu i w Warszawie. 

W drukarni .Głosu Polskiego·. Piotrkowska 16. Redaktor odoowiedzialnv: Wład)"'ltaw Ma.l!ałsłli. 
.. 




